
Z akcji skupu zboża
Powiat Konin 

wykonał plan
W dniu 4 marca br. powiat ko- 

idński wykonał plan skupu zboża. 
Prowizoryczne obliczenia wykazały, 
że plan został przekroczony.

Również powiaty: rawicki 1 ko­
ściański zbliżają się szybko do za­
kończenia akcji skupu zboża peł­
nym sukcesem.

I ODBYWAJĄ SIĘ ZEBRANIA 
GROMADZKIE

Uchwala Rady Ministrów o prze­
dłużeniu skupu zboża do dnia 10 
bm. dla tych mało i średniorolnych 
chłopów, którzy nie zdążyli wy­
wiązać się w terminie z obowiąz­
ku dostawy nadwyżek zbożowych, 
jest żywo dyskutowana na zebra­
niach gromadzkich.

Poprzez krytyczną ocenę dotych­
czasowych wyników skupu unika 
się błędów i niedociągnięć. Od­
stawa zboża przybiera więc na sile 
we wszystkich gromadach naszego 
województwa. Ma ona najczęściej 
charakter manifestacyjnych, zbio­
rowych dostaw do miejscowych 
punktów skupu

Na zebrań.ach gromadzkich de­
maskuje się nadal kułaków. Bie­
dota wiejska z oburzeniem mówi o 
pos~crególnych wypadkach saboto- 
wa-'a przez bogaczy skupu zboża 
i j lejmuje w tych wypadkach 
ker. etne uchwały, które konse­
kwentnie realizowane przyczyniają 
się do wykonania planu przez po­
szczególne ^gromady. Np. w grom. 
Połajewo w gm. Czarnków kułak 
Walenty Kolka zalegał z odstawą 
zboża. Na zebraniach gromadzkich, 
na których dyskutowana była spra­
wa wywłazania się gromady z pla­
nu, ustawicznie podkreślał, że „nie 
posiada ani ziarnka". Prosił nawet, 
żeby trójka gromadzka zapoznała 
s’ę z rzekomą u niego biedą. Uczy­
niono to wreszcie i okazało się, że 
w stodole „biedny" kułak ukrył 
niewymłócone zboże w ilości 2 ton. 
Pod słomą znaleziono również 2 
duże skrzynie napełnione zbożem. 
Jak było do przewidzenia, było 
ono w poważnej części zniszczone 
przez myszy. Zainteresowano się 
również stojącym na podwórzu 
wozem, załadowanym słomą. Oka­
zało się. że Kolka ukrył tam więk­
sze ilości mąki.

Zdemaskowano więc kułaka, a 
zboże znalazło się w magazynie 
państwowym.

POLSKA
uczestniczy 

w Targach Lipskich 
LIPSK (PAP). W dniu 4 bm. 

nastąpiło uroczyste otwarcie 
wiosennych Targów Lipskich.

Polska, której pawilon jest 
znacznie większy niż w latach 
ubiegłych, zaurezentowała eks* 
ponaty przemysłu węglowego, 
maszynowego, optycznego, che­
micznego, włókienniczego, spo­
żywczego. papierniczego, por­
celanę i kryształy oraz arty­
styczne wyroby ludowe. Licz­
ne wykresy statystyczne i fo­
tografie ilustrują dorobek go­
spodarczy Polski Ludowej, wy* 
dajną pracę polskiego robotni­
ka, śmiałe cele nakreślone w 
planie 6-letnim oraz współpra­
cy gospodarczą i kulturalną 
między niemiecką P,epubliką 
Demokratyczną a Polską.

List tio kobiet koreańskich
WARSZAWA (PAP). Przedstawicielki kobiet miast i 

wsi całej Polski, zebrane na ogólnopolskim Kongresie LK, 
uchwaliły tekst listu do kobiet koreańskich. Przesyłając 
najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia zwycięstwa bo­
haterkom Korei, walczącym z krwawym najeźdźcą amery­
kańskim, kobiety polskie piszą m. in.:

Drogie Siostry i Przyjaciółki!
Grozą przejmują nas bestialstwa amerykańskich mor­

derców kobiet i dzieci koreańskich. Tym lepiej rozumiemy 
Wasze cierpienia, że żywe są jeszcze w naszej pamięci 
podobne zbrodnie, jakie popełniał ną naszym narodzie o- 
kupant hitlerowski. Wiemy jednak, że tak jak potworny 
terror hitlerowski nie złamał woli walki narodów chwilo­
wo okupowanej Europy, tak samo zbrodnie imperialistów 
amerykańskich ustokrotniły Waszą świętą nienawiść do 
krwawych hord Mac Arthura i Trumana,

Kobiety polskie zdają sobie w pełni sprawę, że walczy­
cie przeciwko naszemu wspólnemu wrogowi, bestialskiemu 
imperializmowi amerykańskiemu i źe każde Wasze zwycię­
stwo jest wkładem do walki o pokój, walki którą prowa­
dzi cała postępowa ludzkość ze Związkiem Radzieckim na 
czele.

200 tysięcy kobiet polskich wzięło udział w szerokiej 
kampanii na rzecz pomocy dzieciom koreańskim, a ser­
deczne przyjęcie, z jakim się wszędzie spotkały, świadczy 
najlepiej o tym, że naród polski solidaryzuje się z Wa­
szą bohaterską walką o wolność i niepodległość.

Przyrzekamy Wam, Drogie Siostry, jeszcze bardziej po­
głębić solidarność z narodem koreańskim i nasz udział w 
walce o pokój. Wierzymy głęboko, że wkrótce ojczyzna 
Wasza zostanie całkowicie wyzwolona, że siły pokoju za­
triumfują nad siłami wojny, a krwawi ludobójcy amery­
kańscy, kaci Waszego narodu, nie unikną zasłużonej kary 
za swoje potworne zbrodnie.

Niech żyje i zwycięża bohaterski naród koreański.
Niech żyje i krzepnie światowy obóz pokoju z potężnym 

Związkiem Radzieckim na czele. Pokój zwycięży wojnę".
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Każda kobieta w szeregach walczących o pokój i plan 6-letni

Budujemy na wsi SOCJALIZM Na zdjęciu — grupa delegatek z wojew. poznańskiego

j-Apel I Kongresu Ligi Kobiet do kobiet miast i wsig

ZV

KOBIETY MIAST I WSI!
I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet z dumą dokonał przeglą­

du dotychczasowych osiągnięć kobiet w Polsce Ludowej.
Polska klasa robotnicza, ująwszy w sojuszu z pracującym 

chłopstwem władze w kraju, zlikwidowała ustrój kapitalistycz­
ny, oparty na ucisku i wyzysku człowieka przez człowieka, 
zniosła odwieczne upośledzenie kobiety, stworzyła warunki dla 
jej pełnego wyzwolenia.
Z radością witamy ro>?nącv u- 

dział kobiet we wszystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej, 
wzrost liczby kobiet w ruchu 
współzawodnictwa pracy, po- 
zdrawiamy gorąco bohaterskie 
przodownice pracy, stojące w 
ofiarnych szeregach budowni­
czych s>;ły i dobrobytu naszej 
Ojczyzny.

Pozdrawiamy chłopki pracu­
jące. biorące czynny udział w 
spółdzielczości gminnej, w kon­
traktacji i skupie zboża, podno­
szące produkcję rolną i hodow­
laną.

Witamy gorąco powiększają­
ce się szeregi członkiń spółdziel­
ni produkcyjnych, które, zdo­
bywszy równe prawa z mężczy­
znami, coraz śmielej budują so­
cjalizm na wsi polskiej.

Witając z dumą i radością o- 
siągnięcia kobiet, Ogólnopolski 
Kongres Ligi Kobiet stwierdza 
zarazem, że obecny etap histo­
ryczny wymaga od całego na­
rodu, mężczyzn i kobiet, uwie- 
lokrotnienia wysiłków nad roz­
budową gospodarki i wzmac­
nianiem naszego kraju.

Grabieżczy imperializm ame­
rykański, sprzymie.zywezy się 
z faszyzmem i neohitleryzmem. 
pragnie pożogę wojenną, wznie­
coną przez siebie w Azji — roz­
szerzyć na cały świat.

Zbrodnie amerykańskie w 
Korei budzą święty gniew i nie­
nawiść w sercach wszystkich 
uczciwych ludzi, a zwłaszcza 
w sercach matek, wstrząśnię­
tych do głębi okrucieństwami, 
popełnianymi na matkach i 
dzieciach koreańskich.

Amerykańscy agresorzy u- 
zbrajają pośpiesznie Niemcy Za­
chodnie, odbudowują przeklęte’ 
pamięci Wehrmacht hitlerow-

wyże’ 
i reali-

staire

ski. Ceną za porozumienie ame- 
rykańsko-hitlerowskie ma być 
Polska, polskie ziemie zachod­
nie. niepodległość naszego kra­
ju!

A więc wznieśmy 
sztandar walki o pokój 
zacię planu 6-letniego!

Niech każda kobieta 
w szeregach narodowego fron­
tu walki o pokój., o plan 6-let­
ni, fundament niezawisłości, si­
ły i potęgi naszej Ojczyzny!

Czyńmy wszystko aby twór­
cze dzieło planu 6-letniego 
wcielać w życie!

Wzmocnijmy czujność! Wal­
ka klasowa zaostrza się. Pro­
wadźmy stałą, uporczywą, co­
dzienną pracę o pogłębienie 
świadomości najszerszych mas 
kobiecych!

Zacieśniajmy' solidarność mię­
dzynarodową z całym potęż­
nym obozem pokoju!

Ogólnopolski Kongres LK wy­
raża głębokie przekonanie, że 
w szeregach frontu narodowego 
walki o pokój i plan 6-letni nie 
zabraknie ani jednei kobiety 
pracującej, ani jednej matki — 
ani jednej kobiety pragnącej 
szczęścia swych dzieci, że ko­
biety polskie — tak jak kobie-

Zakłady L-1 
nazwane 
im. Róży Luksemburg 
WARSZAWA (PAP). Z o- 

kazji 80 rocznicy urodzin Róży 
Luksemburg odbyła się w za­
kładach uroczysta akademia, na 
której załoga postanowiła na­
zwać swe zakłady imieniem pło­
miennej rewolucjonistki

Przodownicy pracy w imieniu 
poszcególnych oddziałów lab^y 
ki, wyrażając swą radość i du­
mę z powodu nazwrra ich za­
kładów imieniem w.eikiej bo- 
jowniczki o sp-awę proletaria­
tu zobowiązali się zwiększyć 
produkcję od 4—12 proc. Po­
stanowiono również zapoznać 
całą załogę z życiorysem Róży 
Luksemburg, którei przykład 
mobilizować będzie do lepszego 
wykonywania zadań planu 6- 
letniego.

W więzieniach litewskich 
przebywają b. partyzanci

Aresztowania oficerów za przynależność 
do Partii Komunistycznej

SOFIA (PAP). Jak donosi 
dziennik „Pirinskodelo”. klika 
Tito stosuje coraz ostrzejsze 
represje wobec żołnierzy i ofi’ 
cerów jugosłowiańskich, którzy 
brali udział w wojnie narodo­
wo-wyzwoleńczej przeciwko 
hitlerowcom i włoskim faszy­
stom.

W twierdzy Petrovaradin 
władze titowskie uwięziły 
przeczło 5 tysięcy b. bojowni­
ków o wolność Jugosławii. 
Więzienia w Lublanie i .Za­
grzebiu są przepełnione b. par­
tyzantami. W batalionach kar­
nych pracuje w najcięższych 
warunkach ponad 11 tysięcy 
żołnierzy i oficerów, co do 
„wierności”. których faszy> 
stowska policja Rankovicza 
ma wątpliwości.

EL

ty radzieckie — staną sie chlu­
bą i dumą narodu, że służyć bę­
dą przykładem najwyższego Pa* 
Łriotyzmu i oddania Polsce Lu­
dowej.

Pod przewodem polskiej kla­
sy robotniczej i jej czołowego 
oddziału — Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczei z naszym 
Prezydentem Bolesławem Bieru­
tem na czele, w oparciu o so­
jusz i wspólność ideową z nie­
zwyciężonym Związkiem Ra­
dzieckim, kierowanym wolą ge­
nialnego Stalina —• naród pol­
ski wspólnym wysiłkiem budo­
wać będzie wolną i suwerenną 
potężną i pokojową Polskę So­
cjalistyczną!

Oburzające represje kolonizatorów francuskich
Stolica Maroka 

okupowana przez wojsko
PARYŻ (PAP). Kolonizato­

rzy francuscy i stojący za ich 
plecami imperialiści amerykań­
scy przeprowadzili ostatnio w 
Maroku ofensywę przeciwko 
organizacjom, które występują 
w obronie niezawisłości narodo­
wej tego kraju.

Represje zostały skierowane 
prizede wszystkim przeciwko 
Komunistycznej Partii Maroka 
wzywającej do utworzenia sze­
rokiego frontu narodowego 
przeciwko imperialistom. W ca­
łym kraju władze francuskie 
dokonały aresztowań wśród 
zwolenników niepodległości Ma­
roka. Ogółem aresztowano o- 
koło 35 tysięcy, osób.

Francuskie oddziały pancerne 
zajęły stolicę Maroka Rabat 
oraiz; otoczyły pałac sułtana 
Mohammed Ben Jussefa. Ge,ne-

Naród niemiecki domaga się

zawarcia traktatu pokojowego
Oświadczenie przewodniczącego Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP). Sekretariat Izby Ludowej Niemfeckiel Re­
publiki Demokratycznej ogłosił następujące oświadczenie prze­
wodniczącego Izby Ludowej — Dieckmanna:
Z uwagi na to, że zawarcie

traktatu pokojowego z Niemca­
mi jest dla całego narodu nie-

Napływają coraz liczniejsze 
wiadomości o aresztowaniach 
oficerów jugosłowiańskich, na­
leżących do partii komuni­
stycznej. Wszystko świadczy o 
tym, że walka w armii jugo* 
słowiańskiej przeciwko terrory* 
stycznemu reżimowi kliki ti- 
towskiej zaostrza się coraz 
bardziej.

Jak donosi amerykańska a- 
gencja „International News 
Service” — 50 oficerów 1 
nictwa h’’tlerowskiego szkoli o* 
becnie lotników jugosłowiań­
skich. Jednocześnie oficerowie 
titowscy szkolą w jednvm z o* 
bozów koło miasta Novi Sad 
kilka tysięcy b. niemieckich 
jeńców wojennych z których 
mają być utworzone ..specjał* 
ne bataliony”, wchodzące w 
skład armii jugosłowiańskiej.

Czcimy Różę 
za jej nieustraszoną walkę 
Uroczysta akademia w 8D rocznic? urodzin Róży Luksemburg

WARSZAWA (PAP). W 
80 rocznicę urodzin Róży Lu­
ksemburg, dnia 5 bm., odbyła 
się w sali MBP w Warszawie u- 
roczysta akademia, poświęcona 
pamięci płomiennej rewolucjo­
nistki.

W prezydium akademii, któ­
rej przewodniczył współtowa­
rzysz pracy i walki Róży Lu­
ksemburg — Franciszek Fiedler 
— zasiedli członkowie KC PZPR 
z sekretarzem KC PZPR — Ed- 

ralny rezydent Francji wezwał, 
sułtana do udzielenia dymisji 
rządowi oraz do podpisania „u- 
mowy", określającej „na no­
wych podstawach" stosunki 
Maroka z Francją. Sułtan znaj­
duje się obecnie wraz z synem 
i córką w areszcie domowym w 
swym pałacu.

Przedmiotem prześladowań 
stała sie również narodowa par­
tia marokańska „Istikliał",

PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Ce soir" donosi, że samowola 
policji i przeprowadzone na 
szeroką skalę aresztowania wy­
wołały oburzenie wśród ludno­
ści marokańskiej. W miejsco­
wościach Tadla i Ksiba doszło 
do krwawych starć między Ma­
rokańczykami a francuskimi 
wojskami kolonialnymi. Po obu 
stronach sa zabici 1 ranni. 

mieckiego najdonioślejszym za­
gadnieniem, prezydium Izby Lu­
dowej NRD zwróciło się do rzą- 
dów USA, ZSRR, Anglii i Frań, 
cji z prośbą, aby poleciły swym 
przedstawicielom na odbywają­
cej si^ obecnie w Paryżu konfe­
rencji, mającej na celu przygo­
towanie porządku dziennego 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych tych rządów — 
umieścić na porządku dziennym 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych sprawę przygoto­
wania i zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami jeszcze w 
roku 1951.

Traktat pokojowy winien się 
opierać na następujących zasa­
dach: demilitaryzacja i demo­
kratyzacja Niemiec, przywróce­
nie jedności Niemiec, zagwa­
rantowanie nieskrępowanej wy­
miany handlowej ' nieskrępo­
wanego rozwoju produkcji dla 
celów pokojowych, wycofanie 

— v wojsk okupacyjnych w rok po. 
lot- ' podpisaniu traktatu pokojowe- 
5 O* go.

Dnia 2 marca br. Izba Ludo­
wa NRD zaproponowana Bun­
destagowi Niemieckiei. Republi­
ki Federalnej, aby prośba ta zo­
stała przekazana wspólnie rzą­
dom czterech mocarstw. Ponie- 
waż Bundstag na propozycję 
tę nie odpowiedział, prezydium 
Izby Ludowej Niemieckiej Re-

wardem Ochabem na czele oraz 
starzy bojownicy o sprawę wy­
zwolenia społecznego i narodo­
wego ludu polskiego, b. człon­
kowie SDKPiL.

Akademię zagaił członek KC 
PZPR, redaktor organu teore­
tycznego KC Partii, budowniczy 
Polski Ludowej — Franciszek 
Fiedler.

Cytując słowa Róży Luksem­
burg: „Solidarność robotników 
całego świata jest dla mnie naj­
świętszym na ziemi ideałem" — 
mówca stwierdza m. in.:

Czcimy Różę za jej nieustra­
szoną walkę przeciwko nacjona­
lizmowi i szowinizmowi burżu- 
azji polskiej i jej piłsudczykow­
skiej agentury w ruchu robot­
niczym, za jej niezmordowaną 
i bezkompromisową walkę w 
wykuwaniu jedności bojowej 
polskich i rosyjskich sił rewo­
lucyjnych — nieodzownego wa­
runku wyzwolenia narodowego 
i społecznego narodu polskiego.

Czcimy Różę za jej głębokie 
umiłowanie proletariatu pol­
skiego, za ofiarną walkę o wy­
chowanie i przygotowanie pok 
skiej klasy robotniczej do speł­
nienia Jej misji historycznej — 
dźwignięcia narodu polskiego na 
drogę postępu i rozwoju, ku 
Polsce Socjalistycznej.

Licznie zebrani na sali akty­
wiści partyjni, przodownicy 
pracy, przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy e wielką uwa­
gą wysłuchali następnie obszer­
nego referatu o życiu, walce i 
pracy Róży Luksemburg, który 
wygłosił członek KC PZPR, kie­
rownik Wydziału Historii Partii 
Tadeusz Daniszewski.

publiki Demokratycznej zmu» 
szone jest samemu przesłać tę 
prośbę rządom czterech mo­
carstw.

W Poznaniu 
rozpoczął obrady 
Ogólnopolski Naukowy 

Zjazd Sadowniczy
Wczoraj rozpoczął w Pozna­

niu swe obrady Ogólnopolski 
Naukowy Zjazd Sadowniczy, 
zorganizowany w imieniu 
Komisji Organizacyjnej In­
stytutu Sadowniczego przez 
Zakład Sadownictwa Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Biorą 
w nim udział: profesorowie 
katedr sadowniczych z War­
szawy, Krakowa i Wrocła­
wia, kierownicy Pomologicz­
nych Zakadów Doświadczal­
nych, kierownicy Stacji O- 
chrony Roślin z całego kraju, 
inspektorzy sadownictwa z 
Prezydium WRN oraz wszy­
stkich okręgów PGR, jak ró­
wnież wybitni fachowcy z tej 
dziedziny w łącznej liczbie 
około 200 osób.

Tematem obrad są pro­
blemy związane z ochroną 
sadownictwa przed groźny­
mi szkodnikami i chorobami.

(ard)



OocfoBrócf patriotyzmu
i rodowód zdrady narodowej

W „Trybunie ludu'* i dnia 
4 bm. ukaząl się artykuł se­
kretarka Komitetu Centralnego 
PZPR Józefa Cyrankiewicza pt. 
„Ro4pv,'ód patriotyzmu 1 jrodo- 
wód zdrady narodowej", % któ- 
jego zamieszczamy obszerne 
fragmenty.

W całej tysiącletniej historii 
narodu j państwa polskiego nie­
wiele było momentów dziejo­
wych, które ..doniosłością swą 
dorównywałyby dobie obecnej. 
Znajdujemy się w przełomo­
wym okresie przeobrażania się 
narodu polskiego w naród so­
cjalistyczny.

Trzon narodu polskiego — 
lud polski — doszedł wreszcie 
do głosu. Zaczął sam decydować 
o swym losie, zaczął sam okre­
ślać swe interesy } bronić ich.

Polska racja stanu
i polski interes narodowy

Z chwilą, gdy władza w na­
szym kraju znalazła się w rę­
kach klasy robotniczej, jako 
przewodniczki mas ludowych, 
zlały się bez reszty j zeszły w 
jedną nierozerwalną całość po­
jęcia polskiej racji stanu i pol­
skiego interesu narodowego z 
pojęciem interesu polskich mas 
pracujących. Nie ma już i być 
nie może żadnego rozdźwięku 
między polską racją stanu i pol­
skim interesem narodowym a 
interesem mas pracujących. Są 
to pojęcia jednoznaczne, gdyż 
naród polski znajduje się na 
drodze przekształcania się w na­
ród socjalistyczny. Istotą pol­
skiej racji stanu jest interes 
psństwa demokracji ludowei, 
które jest rzecznikiem interesów 
polskich mas ludowych, rzeczni­
kiem interesu narodu polskie­
go, przeobrażającego się w na­
ród socjalistyczny. Polska racja 
stanu, interes mas ludowych i 
interes narodu polskiego — to 
jedno.

Imperialiści amerykańscy 
przygotowują dziś nową pożo­
gę wojenną. I ci sami imperia­
liści amerykańscy wskrzeszają 
hitlerowski Wehrmacht i.podsy­
cają nastroje odwetowe w 
Niemczech Zachodnich, zwraca­
jąc apetyty odrodzonego mili- 
taryzmu i szowinizmu zachod­
nio - niemieckiego w kierunku 
naszych Ziem Zachodnich. Wro­
gowie pokoju są więc zarazem 
wrogami naszej niepodległości, 
naszego bezpieczeństwa narodo­
wego. Zapobiec temu niebezpie­
czeństwu, zagrażającemu całe­
mu światu może tylko wspólny 
wysiłek mas ludowych wszyst­
kich krajów.. Walkę temu nie­
bezpieczeństwu wydał światowy 
obóz pokoju.

Jest więc sprawą najważniej­
szą, by naród polski przyczynił 
się ze wszystkich swych sił do 
wzmożenia potęgi tego wielkie­
go obozu pokoju. Drogą do te­
go celu jest zwartość obozą po­
koju pod przewodem Związku 
Radzieckiego i wzmacnianie na­
szej siły jako państwa. Jest re­
alizacją naszych planów gospo­
darczych, przyspieszenie tempa

Klasy posiadające 
frymarczyły interesem Polski
Drugie niebezpieczeństwo 

wypaczenia idei frontu naro­
dowego polega na nieumiejęt­
ności pełnego wykorzystania 
jego ogromnej siły motorycz- 
nej. Tu działać mogą hamul­
ce i uprzedzenia wypływa i, e 
z kilku źródeł. Jedno to reszt­
ki niedoceniani kwestii naro­
dowej. Drugie — to świado* 
mość, źe burżuazja nadużywa­
ła i nadużywa haseł frontu na­
rodowego. haseł jedności na­
rodowej dla pokrywania swo­
ich egoistycznych interesów 
klasowych, dla walki z ru­
chem robotniczym. W Polsce 
przedwojennej endecja i sana­
cja wyrywały sobie na wzajem 
to hasło. A przecież w ich 
praktyce politycznej było to 
ordynarnym cynizmem.

Bo służyło jedynie za para­
wan nikczemnym machinacjom 
politycznym, w których naród 
polski, jego interesy wysta­
wiane były stale na handel na 
międzynarodowym rynku :m-
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Zaczął sam kształtować swą hi­
storię. W historycznym momen­
cie zwycięstwa Armii Radziec­
kiej nad hordami hitlerowskimi 
masy ludowe Polski potrafiły 
wyzyskać — tym razem w pełni 
— sytuację historyczną i ująć 
władzę w swe ręce.

Ustrój demokracji ludowej, 
jako forma dyktatury proleta­
riatu, umożliwił masom pracują­
cym wkroczenie na szlak budo­
wy socjalizmu. W wyniku wiel­
kich przemian, jakie dokonały 
się w naszym kraju w okresie 
sześciolecia władzy ludowej, w 
strukturze społecznej narodu 
polskiego nastąpiły głębokie 
zmiany.

Jedynym, pełnoprawnym i 
rzeczywistym gospodarzem kra­
ju stał się lud pracujący.

budownictwa gospodarczego w 
naszym kraju. Jest to nakaz 
polskiej racji stanu, a więc na­
kaz polskiego interesu narodo­
wego. W jego realizacji wziąć 
pwsi udział cały naród polski. 
Orężem narodu polskiego w 
walce o pokój i plan sześcio­
letni jest front narodowy.

W takich właśnie, ściśle o- 
kreślonych warunkach histo* 
rycznych narodził się narodo­
wy front walki o pokój i plan 
sześcioletni. Na gruncie wiel- 
kich przemian społecznych, 
które się w naszym kraju do­
konały j dokonują, trzeba ten 
front pojmować i realizować, 
pamiętając stale o jego treści 
klasowej i jego funkcji histo­
rycznej. Tak, jak to ściśle 
sformułował tow. Bolesław 
Bierut na VI plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Centralnego 
naszej Partii, Należy bowiem 
mieć na uwadze, że przy rea. 
lizacji praktycznej frontu na­
rodowego mogą tu i ówdzie 
występować niebezpieczeństwa 
wypaczeń. Wypaczeń idących 
w dwóch kierunkach.

Pierwsze niebezpieczeństwo 
polegać będzie na próbie za­
mazywania treści klasowej 
frontu narodowego. Elementy 
oportunistyczne, socjaldemo­
kratyczne, nie doceniające siły 
klasy robotniczej, nie docenia­
jące siły władzy ludowej i ro­
snącej siły obozu pokoju, prze­
ceniając natomiast siły obozu 
imperialistycznego, ulegając® 
naciskowi kułaka lub jego po­
pleczników w mieście, te ele­
menty zechcą niewątpliwie 
wmawiać sobie ! innym, że 
front nnarodowy oznacza osła­
bienie a nie zaostrzenie walki 
klasowej, zwolnienie, a nie 
przyspieszenie tempa budów- 
nictwa socjalistycznego, że od­
znacza zamrożenie postępu 
społecznego.

Rzecz jasna, że front narodo­
wy w walce o pokój i plan sze­
ścioletni jest w swojej treści 
klasowej całkowitym przeci* 
wieństwem takiego pojmowania 
jego istoty.

*
perialistycznych przetargów. 
Frymarczono interesem naro­
dowym polskim, a kiedy wła­
ściwy gospodarz tego kraj — 
lud polski — podnosił swój 
głos, zagłuszano go wrzawą 
pseudopatriotycznych fraze­
sów, gdzie po dziesięć, sto i 
tysiąc razy Dowtarzał się oszu­
kańczy argument o jedności 
narodowej i o endeckim lub 
sanacyjnym froncie parodo' 
wyra. Że to niby oni, ..naro­
dowcy” z endecji i ..państwow- 
cy” z sanacji są tej jedności 
narodowej i tego frontu rzecz­
nikami.

A kim byli w rzeczywisto­
ści? Handlarzami suwerenno­
ści. sprzedawczykami, komiwo­
jażerami obcych interesów: 
francuskich, angielskich, nie* 
mieckich lub amervkańsk;ch 
protektorów imperialistycz­
nych. Gdy jedni wycierali 
przedpokoje carskich ministrów 
i dopraszali się mikeła:owskiej 
łaski. d*udzy „jak blusrcz o- 
wijali *1< habsburskie­

go tronu” i brali instrukcje od 
K-Stelle. Gdy jedni asekuro­
wali 6ię u francuskich polity­
ków i amerykańskich bankie­
rów — drudzy stanowili asystę 
dla ponurej szopki, którą Be-, 
seler urządzał z łaski Wilhel­
ma. Gdy jedni marzyli, by 
Polska stała się kolonią fran­
cuskich imperiąlistów, drudzy 
woleli przehandlować się An­
glikom. Na chwilę połączyła 
ich wszystkich wizja wspólnej 
z grabieżcami całego świata 
kapitalistycznego wyprawy na 
obalenie władzy radzieckiej, 
by potem znowu, skłóciły ich 
orientacje na Paryż, Londyn 
czy Waszyngton. Aż przyszła 
wymarzona chwila, gdy w Rzy­
mie pojawiły się czarne koszu­
le a potem w Berlinie swasty­
ki. I zaczęły się pielgrzymki 
do stolic faszyzmu, barbarzyń­
stwa i wojny. Do czego ten 
wyśc;g doprowadził — wiemy. 
Naród polski ujrzał prawdę hi­
storyczną w całej jaskrawości, 
gdy posiew zdrady polskiej 
burżuazji i obu reprezentują­

Lud polski zdobył Ojczyznę
Naród polski staje się 

narodem socjalistycznym
Słowo Ojczyzna tak często i 

tak długo szalbierczo naduży­
wane, cynicznie wykorzystywa­
ne do walki z masami ludowymi 
przez antynarodową, kosmopoli­
tyczną zdradziecką burżuazję i 
jej socjaldemokratyczną agen­
turę — to słowo ukazuje nam 
się obecnie w swojej pełnej, 
klasowo jasnej treści. Pojęcie 
Ojczyzny nabrało w tych wa­
runkach istotnego sensu. Dziś 
Polska jest Ojczyzną m?s pracu­
jących. Proletariusz polski zdo­
był Ojczyznę. A wraz z nim 
zdobył Ojczyznę każdy czło­
wiek pracy w Polsce. Pojęcie 
Ojczyzny zawiera w sobie po­
tężny ładunek emocjonalny 
przywiązania heroizmu, poświę­
cenia, umiłowania Ojczyzny jest 
potężną dźwignią realizacji za­
dań stojących przed narodem 
polskim. Miłość Ojczyzny jest 
potężną dźwignią dalszego 
wzmacniania naszej Ojczyzny, 
poprzez walkę o pokój i plan 
sześcioletni. Innej drogi dla wy­
rażenia miłości Ojczyzny nie 
ma.

Genealogia zdrady
i zaprzaństwa reakcji polskiej
Ale 1 to jeszcze nie wystar­

cza, trzeba sięgnąć jeszcze da­
lej w przeszłość. Trzeba uka­
zać na złe całej naszej prze­
szłości walkę dwóch nurtów: 
tego, który kierowa} się inte­
resem polskiej racji stanu, i te­
go,. który kierował się ciasnym 
egoizmem stanowym i klaso­
wym, zarzekając się narodowych 
i państwowych interesów, grze­
biąc polską rację stanu, kopiąc 
grób Polecę.

Wtedy dopiero w całej peł­
ni ukaże się naszym oczom ge­
nealogia teraźniejszości.

Czyż nie ma genealogii, hi­
storycznej genealogii zdrady, 
zaprzaństwa i Targowicy w o» 
świadczeniu Arciszewskiego na 
konferencji prasowej w Lon­
dynie. gdy stwierdził, że nie 
chce Wrocławia i Szczecina?

Czyż nie jest charaktery­
styczne, że artykuł pisma emi­
gracyjnego „Narodowiec”, w 
którym jest mowa o Arci­
szewskim i Zaleskim, nosi ty­
tuł: „Na czyją pomoc liczą 
Niemcy w ttaku na granice na 
Odrze i Nysie?”.

Czyż nie należy także dać 
historycznych genealogii zdra­
dy i zaprzaństwa tak;m o- 
świadczeniom i artykułom, u-

Patriotyzm i internacjonalizm 
ludu polskiego

A równocześnie, mobH'||tąc 
naród do walki o pokoi j plan 
sześcioletni trzeba .ukazać w 
pełni wspaniałą genealogię na­
szej walki o postęp, socjalizm 
i pokój.

Trzeba więc prowadzić nie- 
mili* cehficipgjaoae wydohy.

cych ją odłamów politycznych 
wydał gorzkie owoce wrześnio­
wej katastrofy.

Taki był ich „ńont narodo- 
wy", taka była ich „jedność na­
rodowa". Taka sama, jak „front 
narodowy" Plevenów i Mochów 
na służbie amerykańskiego im­
perializmu. Gdy amerykańscy 
i hitlerowscy generałowie znów 
odwiedzają Paryż — wiemy, co 
zwiastuje Francji ta wizyta. To 
samo, co Polsce zwiastował 
Goering w Białowieży.

Prawda. Mieliśmy w Polsce 
jeszcze jednego rzecznika inte­
resów burżuazji. Była nim pra­
wica PPS. Burżuazja polska 
szermowała frazesem o froncie 
narodowym, o jedności narodo­
wej, by utrzymać za wszelką 
cenę władzę w swych rękach. 
Nawet za cenę zdrady narodo­
wej. Prawicowe kierownictwo 
PPS szermowało tym samym 
frazesem, by pomóc burżuazji 
w jej dziele.

Pamięć tych haniebnych cza­
sów wciąż jeszcze jest żywa 
wśród nas.

Musimy zdać sobie do koń­
ca sprawę, że zdobywając w 
Polsce władzę, utrwalając hege­
monię klasy robotniczej, usta­
nawiając ustrój demokracji lu­
dowej i wprowadzając nasz 
kraj na drogę budowy socjaliz­
mu zdobyliśmy w dziejach na­
szego narodu — że użyję po­
równania wojskowego —wzgó­
rze 1030. To znaczy, że 1.000 
lat historii Polski ukoronowa­
ne zosta’0 zwycięstwem klasy 
robotniczej, jako przodownicz­
ki narodu polskiego. I z tej po­
zycji dziś ostrzeliwujemy sku­
tecznie wroga, wroga klasowe­
go, który jest równocześnie 
wrogiem narodu.

Bić trzeba wrogów Polski, de­
maskując ich antynarodowe ob­
licze, odsłaniając ich genealogie 
w przeszłości, ukazając nici pro­
wadzące wprost do ich proto­
plastów od Targowicy poczyna­
jąc a na sanacji i endecji i ich 
emigracyjnych pogrobowcach 
kończąc.

kazującym się na przykład w 
tygodniku „katolickim” o cy­
nicznej nazwie „Polska wier­
na”, wychodzącym w Paryżu? 
Otóż ta rzeczywiście „Wierna 
Polska” tak pisze o wskrze­
szeniu hitlerowskiego Wehr­
machtu w Niemczech Zach.

„Dalsze skutki, tworzenia ar­
mii niemieckiej oceniane są u 
nas zbyt pesymistycznie... per­
spektywa wkraczania armii 
niemieckiej na ziemie odzy­
skane nie jest oczywiście przy­
jemna, ale rzecz wygląda ina­
czej, jeśli ta armia stanowić 
będzie tylko część sił zachod­
nich”.

Te kliniczne przykłady gni­
cia najlepiei pokazują nie­
uchronną drogę, która czeka 
każdego odrywającego się od 
nurtu życia narodowego.

Wiąże się z tym w sposób 
prosty i bezpośredni — cyto­
wałem przedtem Arciszewskie­
go — zdradziecka rola pol­
skich prawicowych socjalistów 
takich jak Arciszewski i Za­
remba. w nierozerwalną ca­
łość z międzynarodówką zdrady 
i zaprzaństwa , z międzynaro­
dówką dywerwantów w ruchu 
robotniczym, znaną pod nazwą 
„Comisco”.

wanie spod pokładów zakłama­
nia brązu szlacheckiego czy 
jezuickiego, szeregu postaci z 
przeszłości, a także wydobywać 
i ukazywać w swojej prawdzie 
całe, dotychczas zafałszowy­
wane, okresy łrstoryczne. uwa­
żając za nasz* dziedzictwo

wszystko, co było wzlotem 1 
rozwojem naszego narodu.

Znakomitym wzmocnieniem 
i słusznym rozszerzeniem ge­
nealogii naszej walki o po­
stęp powinno być nasycenie 
świadomości polskiej młodzie­
ży historią walki o postęp in­
nych narodów. Niech mówią 
młodzieży o tej walce naj­
wspanialsze dzieła literatury i 
tych narodów. Niechaj rozpa­
lają w nich chęć kontynuowa­
nia walki o najwznioślejsze 
ideały ludzkości i nasycają jej 
świadomość głębokim i szcze­
rym internacjonalizmem. Mu­
simy pokazywać naszej mło­
dzieży jak nawięcej wspania­
łych przykładów życia i wal­
ki młodzieży radzieckiej, bo

Tempa zwalniać nie wofeo
Niewąptliwie powinniśmy na 

odcinku walki o wytężenie 
wszystkich sił do realizacji na­
szych wspaniałych planów roz­
woju Ojczyzny jak najmocniej 
apelować do uczuć narodowej 
dumy.

Czyż sprawa narodowej du­
my nie wiąże się ściśle z wizją 
Polski, która wielkim zrywem 
planu sześcioletniego nadrabia 
wiekowe opóźnienia, odrabia 
spuściznę szlachty, burżuazji, 
spuściznę zaborów — z wizją 
Polski, która staje się nowo­
czesnym, uprzemysłowionym, 
socjalistycznym krajem przy­
szłości?

Rozlegają się dziś nieraz sy­
renie głosy tych, którzy zaprze- 
dawali Polskę zagranicznemu 
kapitałowi, którzy byli spraw­
cami jej zacofania, sprawcami 
nędzy milionowych mas -w mie­
ście i na wsi, sprawcami sła­
bości nieuprzemysłowionego 
kraju — a którzy dziś, z zawi- 
ścia patrząc na nasz rozwój, 
wytykają nam zbyt ostre rze­
komo tempo odbudowy gospo­
darczej.

Uważają widocznie, źe poi 
oka myśl gospodarcza polega na 
tym, aby kraj nasz był w eko­
nomicznej i politycznej zależ­
ności od imperializmu, aby był 
słaby, zacofany, aiby był kolonią 
obcego kapitału. Niewąptliwie 
na tym noleoają na obecnym e- 
tapie strzęny „ideologii" bur­
żuazji polskiej.

Tym antynarodowym głosom 
przeciwstawia się dziś ogólno­
narodowy front walki o pokój 
i plan szcześcioletnl.

Towarzysz Stalin w przemó­
wieniu do działaczy gospodar­
czych w roku 1931 mówił tak:

„Zapytują czasem, czy nie 
można zwolnić tempa, nieco po­
wstrzymać ruchu. Nie, nie moż- 
na, towarzysze 1 Nie można 

Narody obronią pokój!
Słowa Generalissimusa Stalina 

napełniają ufnością serca wszystkich ludzi dobrej woli
Młodzieżowy przodownik 

pracy i racjonalizator Zakładów 
Przem. Wełnianego im. Wł. Rey­
monta — Henryk Zbiorczyk 
mówi:

„Józef Stalin w wywiadzie 
udzielonym korespondentowi 
„Prawdy" odsłonił prawdziwe 
oblicze imperialistycznych pod­
żegaczy do nowej wojny świa­
towej.

Nikt chyba bandzie] nie prag­
nie pokoju, jak młodzież poi- 
ska, która zetknęła się już ze 
straszliwymi skutkami wojny 
wywołanej przez zbirów hitle­
rowskich. 2ycie nasze z każdym 
dniem staje się szczęśliwsze. 
Przed nami otwiera 6ię piękna 
i wspaniała przyszłość,

❖
Pięciokrotna przodownica 

pracy z Fabryki Wodomierzy w 
Toruniu — Henryka Pszczółko- 
wska oświadcza:

„Słowa Przywódcy światowe­
go o>bozu sił pokoju — Józefa 
Stajina odkryły nam jeszcze raz 
obłudną maskę podżegaczy wo­
jennych, którzy nie cofnęli się 
przed dzieciobójstwem w Korei. 
My, polskie kobiety — matki 
dołożymy wszystkich sił, aby

Zwalczajmy alkoholizm
— wroga rodziny 
pozostałość 

ustroju kapitalistycznego

ona właśnie budowała w o- 
czach naszego pokolenia pier­
wsze państwo socjalistyczne 
na świecie. I przeniknięta mi­
łością ojczyzny broniła go bo­
hatersko. Genealogie między­
narodowej walki o postęp trak* 
tować trzeba jak najszerzej. 
Jakże pouczająca będzie na 
przykład historia walki narodu 
włoskiego o wolność przeciw­
ko papiestwu i monarchii hab­
sburskiej.

A więc nasza narodowa ge­
nealogia wsparta o ogromną, 
szeroką genealogię międzynaro­
dowej walki o postęp.'

Tak, fsk patriotyzm najściślej 
związany jest z internacjonaliz­
mem.

zwalniać tempa. Przeciwnie, w 
miarę sił i możności należy je 
zwiększać. Tego wymagają od 
nas nasze zobowiązania wobec 
robotników i chłopów ZSRR. 
Tego wymagają od nas nasze 
zobowiązania wobec klasy ro­
botniczej całego świata. Zwol­
nić tempo — znaczy to pozo­
stać w tyle. A ci, co pozostają 
w tyle, są bici. Ale my nie 
chcemy być bid. Nie, nie dhce- 
my".

Naród polski dobrze wie 1 pa­
mięta, co to znaczy być bitym, 
co to znaczy być w niewoli, 
co to znaczy być pod zaboTamf 
i co to znaczy tkwić w klesze- 
ni zagranicznego kapitału, Wy­
daja mę, że i na tym odcinku 
łatwiej, mocnie],, szerszą ławą 
ogólnonarodową będziemy mo­
gli odpowiedzieć także syrenim 
głosom tych, którzy usiłują 
psuć, przeszkadzać, czy paraliżo­
wać nasz wysiłek i oddziaływać 
na najbardziej zacofane el^ 
menty.

A więc 1 tutaj, 1 na odcinku 
zwiększenia wysiłku gospodar­
czego stoją ogfomne zadania 
przed tym naszym nowym moto­
rem napędowym, przed frontem 
narodowym.

Naród polski nauczony boles­
nym doświadczeniem przeszło­
ści wie dobrze, że tempa zwal­
niać nie wolno. Kierując się 
głębokim umiłowaniem ojczyz­
ny, płomiennym patriotyzmem l 
zi ozumieniem na j żywotniej­
szych interesów narodowych, 
naród polski skupia się w ogól­
nonarodowym froncie walki o 
pokój i plan sześcioletni.

Wzmacniając naszym wysił­
kiem, obóz pokoju — umacnia­
my tym samym naszą nlepod. 
legł ość.

wzmocnić front narodowy, sku­
piony wokół wykonania planu 
6-letnlego. bo plan 6-letni — to 
poikói i szczęście socjalistycz­
nego jutra".

list otwarty do Trumana 
Uczeni USA 
żądają uznania 
rządu Chin Ludowych

NOWY JORK (PAP). Pro­
fesorowie i wykładowcy 47 uni­
wersytetów w Stanach Zjedno­
czonych przesłali list otwarty 
do prezydenta Trumana z żąda­
niem uznania rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej i wszczęcia 
rokowań celem unormowania 
stosunków z Chinami.

List stwierdza, że Stany Zje­
dnoczone winny w rokowaniach 
tych traktować Chiny Ludowe 
jako równouprawnionego i su­
werennego partnera. Uznanie 
Chińskiego Rządu Ludowego 
przez Stany Zjednoczone — czy­
tamy w liście — może otworzyć 
nowe perspektywy sprawiedli­
wego i honorowego porozumie­
nia, oraz sprzyjać będzie osiąg­
nięciu pokoju na Dalekim 
Wacho dzia,



7 KRONIKA Kontraktacja zdobywa zwolenników
I MARZEC Sprawy kontraktacji roślin w pow. czamkowskim omawia I drugiej strony otrzymują

r Z frontu alce ii siewnej

Dobrze stosowany nawóz podnosi piony
Środa

Tomasza

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

!----- CHODZIEŻ
Na terenie powiatu chodzi-^skie- 

go istnieje 21 świetlic zwj.ęzko- 
wycn. Najżywotniejszą działalność 
przejawiają z nich świetlik; Fa­
bryki Porcelany, Porcelit#, Huty 
Szkła Ujście, Powszechr/aj Spół­
dzielni Spożywców, Zj erlnoczenia 
Energetycznego i PGR '&,rzelce.

Żywą działalnością odznaczają 
się również Koła Wszechnicy Ra­
diowej, prowadzone 
Pow. Rady Związków 
w ilości 35.

Nad całością żygia 
w powiecie czuwf> z ramienia Zw. 
Zaw. Komisja Kulturalno-Oświato­
wa, która w kar/dej gminie posia­
da Gminną Konr.sję K.-O, (Ko)

Margonin-Wl a/ś w powiecie cho- 
dzieskim, posiada 199 analfabe­
tów. Do pr.zjfjszkolerua pozostaje 
Już tylko 15, tak, że analfabetyzm 
na tym tei/enie zniknie wkrótce 
zupełnie.

6.28
17.41
6.27

17.18,

pod opieką 
Zawodowych

kulturalnego

KOŚSM i
Z uwagj na to, że wiele osób nie 

dopehi/Ld obowiązku nowego prze- 
meldowania, Prezydium MRN w 
Kościanie przypomina, że przy 
czynnościach przemeldowania na­
leży przedłożyć dokumenty: me- 
irykę urodzenia, tymczasowe za­
świadczenie tożsamości, „kenn- 
kartę" itp., oraz zaświadczeni® z 
zakładu pracy. Osoby, która nie 
utrzymują się z pracy najemnej, 
przedłożą prowadzącemu meldunki 
zaświadczenie o wykonywanym 
zawodzie. Emeryci 1 inwalidzi 
oraz renciści złożą oświadczenie 
z jakiego źródła, się utrzymuję. 
Ponadto osoby, które -nie składały 
w roku 1948 i później 'dokumentów 
urodzenia i ślubu, niezwłocznie

Mę szczegółowo na cotygodniowych organizowanych przez Zw. 
Samopomocy Chłopskiej zebraniach. Wysiłki aktywu wiejskie­
go zmierzają w tym kierunku, aby wszystkie rośliny, objęte 
planem kontraktacji, zostały przez chłopów i spółdzielnie za­
kontraktowane w 100 proc.

W roku bieżącym liczba ga­
tunków roślin kontraktowanych 
vz powiecie 
wzrosła do 20 
tys. hektarów, 
nad 10 proc, 
w gospodarstwach chłopskich. 
Do chwili obecnej kontraktacja 
jest wykonana ogólnie w 7O°Zo. 
Wiele gromad ukończyło ją już 
całkowicie.

Obok strony pozytywnych są 
również i trudności. Zwłaszcza 
przy kontraktacji konopi i cy­
korii. W kilku wypadkach do 
dnia dzisiejszego leżą jeszcze 
nieodebrane konopie i cykoria 
np. u ob ob. Derkacza i Gacka 
w Kamionce gmina Lubasz. Sła­
bo włączają się do akcji in­
stytucje kontraktujące, które 
nie docierają należycie do gro­
mad jak np. do Gębiczynia, Po­
łajewa i Gębie.

Mimo tych kilku komplikacji 
przy ścisłej współpracy aktywu 
społecznego kontraktacja w 
pow. czamkowskim zostanie 
należycie przeprowadzona.

(St. S.)

czamkowskim 
i przekracza 3 

co 6tanowi po- 
gruntów ornych

GNIEZNO

po* 
za-

Kontraktacja roślin na tere­
nie powiatu nowotomyskiego 
dobiega końca. Plan pszenicy 
jarej wykonano nawet w 109 
proc. Tak samo pomyślnie 
przedstawia 6ię kontraktacja 
koniczyny, owsa, grochu i wyki 
jarej. Słabiej, bo w 76 
wykonano kontraktację 
mienia orae maku.

Zaznaczyć należy, że
i średniorolni chłopi kontrak­
tują bardzo chętnie, gdyż z 
jednej strony doceniają wagę 
planowej gospodarki, a z

proc., 
j?cz-

mało

kaźne zaliczki na poczet 
kontraktowanych roślin.
Powiat nowotomyskj zaopa­

trzył się już w kwalifikowane 
n iona pszenicy jarej, jęczmie­
nia i owsa. Nasiona kwalifiko­
wane pozostałych zbóż śą już 
w chodzę do magazynów PZGS-u 
w Nowym Tomyślu. Aby ułat­
wić chłopom jak najwcześniej­
sze zaopatrzenie się w nawozy 
sztuczne Bank Rolny w Nowym 
Tomyślu przystąpił w bieżącym 
roku wyjątkowo wcześnie do 
rozprowadzenia kredytów na­
wozowych. Pieniądze kredyto­
we przekazane już zostały ka­
som spółdzielczym a te z kolei 
rozprowadziły je na poszcze­
gólne gospodarstwa.

B. PLEŚNIARSKI
korespondent „Głosu"

Traktorzystki leszczyńskie 
piszą do traktorzystek radzieckich

Na obszernym placu warszta­
tów POM w Lesznie odbywają 
się przeglądy traktorów, płu­
gów i siewników. Jednocześnie 
gdy POM przygotował się osta­
tecznie do walki o chleb, do

r i
Życie kulturalno-oświatowe w 

Gnieźnie koncentruje się w 14 
świetlicach i 23 kącikach świetli­
cowych. Ogółem w świetlicach 
czynnych jest 12 zespołów arty­
stycznych.

Mieszkańcy ul. Kawlary przyjmą 
niewątpliwie z żywym zadowole­
niem zapewnienie przewodniczą­
cego Prezydium MRN ob. Grotow­
skiego, że ulica ta w bież, roku 
ma zostać odwodniona i być przy­
łączona do sieci kanalizacyjnej.

urodzenia i siunu, niezwłocznie chętnie również widzieliby włącze- 
muszą się w nie zaozpatrzyć. (jók) I czenie jej do sieci elektrycznej.

Czołowa trakto- 
rzyslka leszczyń­
skiego POM-u 
HeL Jasińska

W liście załogi czytamy:
„Realizując Wytyczne VI 

Plenum naszej Partii — PZPR 
zobowiązujemy sie dołożyć 
wszelkich starań, aby tegoro­
czne siewy zostały wykonane 
w 100%. Wzywamy do współ­
zawodnictwa o przedtermino­
we wykonanie POM-y na te­
renie wojew. poznańskiego. 
Naszą pracą przyczynimy się 
do przebudowy wsi polskiej. 
Więcej naszych traktorów na 
polach wsi polskiej. Wykona­
my plan 6-letni.
Nadmienić należy, że trakto- 

rzystka Jasińska za pilną i wy­
dajną pracę otrzymała Złoty 
Krzyż Za91ugi. (mel)

Podajemy dalszą instrukcję 
Prezydium WRN — Wydział 
Rolnictwa i Leśnic twa w Poz­
naniu odnośnie wiosennego 
nawożenia.
Prace wiosenne w rolnictwie 

zwracają uwagę na konieczność 
lepszego wyzyskania nawozów na­
turalnych gospodarstwa, to jest 
obornika, gnojówki i kompostu. 
Główne zapotrzebowanie gnoju w 
gospodarstwie przypada na jesień, 
gdyż zasadniczo zarówno ziemnia­
ki, Jak i buraki najlepiej plonują 
na oborniku przyoranym jesienią 
Gdy jednak jesienią obornika nie 
wystarcza, część ziemniaków może 
być gnojona na wiosnę. Wiosenny 
obornik powinien być zużyty pod 
rośliny pastewne. Jak koński ząb, 
kapusta pastewna, słonecznik, ku­
kurydza na zieloną paszę — sło­
wem, pod te rośliny, które upra­
wia się po mieszankach ozimych 
jako poplon.

Resztę obornika powinno się 
zbierać i wywozić na pole w stosy 
przykryte ziemią, gdzie wiosną 
przychodzą okopowe. Jeśli od ra­
zu takiej gospodarki gnojem nie 
da się zastosować, to w każdym 
razie powinno się do tego dążyć.

Stosując wiosną nawozy mine­
ralne, powinniśmy pamiętać, że 
gleby wielkopolskie są szczególnie 
ubogie w azot 1 że nawożenie azo­
towe daje doskonałe wyniki, Nie­
mniej Jednak nie można zwichnąć 
równowagi pokarmowej 1 pamiętać 
należy o nawożeniu fosforowym, 
potasowym Jak i wapiennym.

PO GŁÓWNE NAWOŻENIE 
OZIMIN

Należy pamiętać, że dobrze prze­
zimowane oziminy mogą być u- 
szkodzone przymrozkami, Jakie 
często występują na przedwiośniu. 
Objaw ten szczególnie występuje, 
gdy przedwiośnie odznacza się du­
żymi wahaniami temperatury 
1 zimnymi zachodnimi wiatrami, 
które uszkadzają oziminy. Najsku­
teczniejszym środkiem ratowania 
ozimin okazało się wczesne sale­
trowanie lub saletrzakowanle. Za­
leca się zatem stosować dawki 
saletrzaku lub saletry wapniowej 
w stosunku 60 do 100 kg na 1 ha.

z najtańszych nawozów Jak 
czan amonu, względnie 
Orientacyjna dawka wynosi .
do 80 kg na 1 ha, soli potasow J 
40*/* około 100 kg na 1 ha.

POD JĘCZMIEŃ 
Jęczmień przychodzi zwykle w 

drugim roku po oborniku. N 
lżejszej glebie względnie o ile_pod 
okopowe była dana mniejsza da 
ka obornika, może okazać się Ko­
niecznym nawiezienie jęczmienia 
fosforem i potasem. Przy uprawie 
jęczmienia browarnego należy pa­
miętać o tym, by dawka azotu nie 
była zbyt wysoka, gdyż ,w,pIWLa 
to na zmniejszenie wartości bro­
warnej jęczmienia. Orientacyjne 
dawki nawozów pod jęczmień wy­
noszą na 1 ha: saletrzaku 1C0 kg, 
soli potasowej 100 kg, superfosfa­
tu 169 kg.

POD PSZENICĘ
Wymagania pszenicy 

nawożenia podobne są — „
pszenicy ozimej. JNa słabszych gle­
bach wskazanym jest nasilić ją — 
poza azotem — również fosforem 
i potasem. Dobry skutek można 
będzie osiągnąć dodając saletrza­
ku na 1 ha 80 do 100 kg, względnie 
21*/* azotniaku — 50 do 75 kg, zaś 
na glebach uboższych możebj-ć 
wskazany 
ilości 100 
około 100 
tasowej.

superfosfa*

JARĄ 
jarej co do 
na ogół do

dodatek superfosfatu w 
kg na 1 ha i wreszcie 
kg na 1 hń 4O'/« soli pa-

POD OWIES
Owies opłaca nawożenie azoto­

we. Najkorzystniej stosować Jeden

Mechanicy Tartaków RPL
erwszeństwo
minimum postoje maszyn pow­
stające na skutek nieodpowied­
niej ich konserwacji, zmniej­
szyć zużycie sm&ów, wprowa­
dzić dwukrotne ich używanie 
odstawiać zużyte smary do dal­
szej przeróbki, oraz szkolić tra­
kowych w poszczególnych pla­
cówkach.

Inicjator nowej formy współ­
zawodnictwa ob. Kociołek osią­
ga w swej dotychczasowej pra­
cy doskonałe wyniki, wypraco­
wując 135% nowych norm. Są­
dzić więc należy, że nie pozwoli 
on sobie tytułu najlepszego 
mechanika odebrać, (wje)

walczq o pi
Pracownicy Rejonu Przemy­

słu Leśnego, w Gorzowie posta­
nowili prza&dterminowo wyko­
nać plany roczne. Warunkiem 
wykonania tych planów jest 
sprawne funkcjonowanie ma­
szyn i burak przestojów.

Docem-iając znaczenie spraw­
nego •'funkcjonowania maszyn, 
mechanik Tartaku w Wieprzy- 
cąch ob. J. Kociołek, wezwał 
do 'współzawodnictwa wszy­
stkich mechaników tartacznych, 
zatrudnionych na terenie go­
rzowskiego RPL o tytuł najlep- 
67£tgo mechanika.

W ramach współzawodnictwa 
postanowiono: zmniejszyć do

zasiewów zrodziła się myśl, na­
pisania do radzieckich towarzy­
szy w MTS-ach.

Czołowa traktorzystka Hele­
na Jasińska pisze:

„Postanowiłam wstąpić na 
kurs traktorzystek. by czyn­
nie pomóc w budowle spół­
dzielczości produkcyjnej. Pa 
kursie w POM-ie w Lesznie 
dostałam ciągnik . Zetor”. Pil­
nowałam troskliwie sprzętu 1 
konserwując go umiejętnie, 
mogłam pracować bez defek­
tów i osiągnęłam 145% nor­
my. A teraz chcialam prosić, 
żeby Wasze traktoizystkj z 
MTS-u opisały nam przebieg 
pracy na polach kołchozo­
wych. Jakie są u Was normy? 
Jak rozwija się u Was życie 
świetlicowe w MTS-ie. Wasze 
listy dopomogą nam w prze- 

I zwyciężeniu trudności"

»

Rok pracy LZS w Murczynie
LZS w Murczynie pow. żnińskiego przed rokiem Uczył 38 

cz’onków, w tym 19 kobiet. Dziś liczy on 40 osób z młodzieży 
chłopskiej i robotniczej. Początek pracy był naprawdę trudny 
i trzeba było nie lada trudu ze 5trony kierownictwa, aby po­
konać brak sprzętu 1 boiska.

Nie wpłynęło to jednakże na zahamowanie pracy. Zaczęto 
uprawiać gry i lekkoatletykę na boisku szkolnym czy na pla­
cach gromadzkich. Dzięki tym treningom, Maria Konieczka za­
kwalifikowała się jako kandydatka na Biegi Narodowe w Po­
znaniu, zajmując 10 miejsce. Mówiąc o biegach, wspomnieć 
trzeba także o Janie Piotrowslcm. który na Biegach Narodo­
wych w skali gminnej zdobył II miejsce. W trójmeczu siat­
kówki pomiędzy LZS Murczyn, Wawrzynki. Jabłówko, zwycię­
żyła drużyna LZS w Murczynie w stosunku 2:0.

LZS brał również udział w Pracach społecznych, a mianowi­
cie: w budowie mostku w gromadzie i w pracach melioracyj­
nych. Poza tym członkowie wzięli udział w wielkim zlocie spor­
towców LZS w Laskowicach.

Młodzi sportowcy skarżą się jednak, że nie mieli w ciągu 
roku pracy poparcia tak moralnego, jak i materialnego ze stro­
ny ZSCh i innych organizacji. Ostatnio wybrany nowy zarząd 
LZS będzie niewątpliwie pracował w kierunku wysunięcia się 
na czoło powiatu żnińskiego, zdobywając zawsze 1 wszędzie 
pierwsze miejsca spośród 33 Ludowych Zespołów Sportowych.

Ke

POD GROCH
Najwięcej wskazanym Jest nawo­

zić fosforem zwłaszcza wtedy, kie­
dy groch przychodzi w dalszym 
stanowisku po oborniku. Wysokość 
dawki może wynosić od .100 do 156 
kg na 1 ha superfosfatu, oraz soli 
potasowej 4O’/» w ilości 50 kg na 
l ha.

POD ZIEMNIAKI
W związku z tym, że gospodar­

stwa drobne z reguły cierpią na 
brak paszy, zachodzi konieczność 
zwiększenia plonu ziemniaków. 
Oprócz więc obornika, należy za­
silić potasem. Orientacyjna dawka 
potasu wynosi około 100 kg na 1 ha 
soli potasowej 40*/« 
azotniaku.

POD BURAKI
Bnrakl cukrowe 

tego nawożenia obornikiem, który 
powinien byc koniecznie przyora- 
ny Już w Jesieni, a poza tym nie­
zbędne jest nawożenie mineralne, 
szczególne azotem, a następnie 
potasem 1 fosforem. Nawóz azoto­
wy dzieli się zazwyczaj na 2 łub 
3 dawki z których pierwszą daje 
się przed siewem lub też po sie­
wie, drugą po przerywce, wresz­
cie trzecią w dwa tygodnie póź­
niej. Jako nawóz przedsiewny na­
daj* sie dobrze azotntek, siarczan 
amonu lub saletrzak, Jako pogłów- 
ny — saletrzak i saletra wapnio­
wa. Dawka nawozu azotowego mo­
że wynosić od 150 do 200 kg na 
1 ha. Z nawozów fosforowych mo­
żna zastosować superfosfat w ilo­
ści 200 do 250 kg na 1 ha. Z nawo­
zów potasowych 150 do 200 kg na 
1 ~

1 50 kff na 1 ha

CUKROWB 
wymagają obfl-

ha soli potasowej 40*/i.
BURAKI PASTEWNE, 

KAPUSTA PASTEWNA 
Konieczne tu są nawożenia azo- 

towo-potasowe.

POD SŁONECZNIK I KUKURY­
DZĘ NA ZIELONĄ PASZĘ

Oprócz nawożenia obornikiem 
powinno stosować się gnojówkę. 
Kukurydza na ziarno powinna 
mieć dużą dawkę obornika przy 
dodatku saletrzaku 75 kg, super- 
fosfatu 150 kg i soli potasowej 4O’/» 
około 75 kg na 1 ha.

Przy nawożeniu roślin oleistych, 
jak rzepak jary, len oleisty, mak, 
dajemy: 75 kg nawozów azotowych, 
150 kg superfosfatu, 150 kg potaso­
wych na 1 ha.

Pracownicy poszukiwani

30 uczniów blacharskich przyjmie natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne. Zgłoszenia Grobla 15 pokój 16. K419
Kierownika referatu wojskowego poszukuje od
1 maja 1951 roku Prezydium GRN w Ujściu pow.
Chodzież Uposażenie wg grupy IX. Mieszkanie 
zapewnione. K421
Technika względnie referenta do referatu inwe- 
stycyjno-remontowego poszukują natychmiast 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana", 
Poznań, ul. św. Wawrzyńca 11. K423
2 maszynistki, 20 murarzy, 30 robotników budow­
lanych, 5 cieśli (samodzielnych do więzby da­
chowej) przyjmiĄ natychmiast Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane w Poznaniu 
Zgłoszenia: Grobla 15, pokój 16. K425

dladio
środa, dtjła 7 marca 1951 r.

PROGRAM II
(Fela Potnania 249 m)

(Zastrzega się zmiany 
w Drogramie)

5.15 Wiadomości poranne; 
3 20 Koncert: 6.00 Wiadomo- 
łci poranne 6.05 (P-ń) Gim­
nastyka- 6.15 Koncert; 6.50 
Program lokalny I aktualności; 
7.0o Dziennik: 7.20 Wszech­
nica Radiowa; 7.40 Muzyka; 
8 oo Wiadomości poranne; 
8.05 Kujawiaki (P-ń); 13.30 
Koncert dla szkól; 14.10 
Wszechnica Radiowa: 14.30 
Audycia szkolna dla klas V 
tfe VII. 15.30 Audycja dla 
dzieci: 15.50 Pogadanka dla 
kursów partyjnych: 16 20 (P-ń) 
Kwintet smyczkowy Antoniego 
Dworzaka Wykonawcy: Mie­
czysław Paszkiet — skrzypce, 
Bolesław Hypki — skrzypce,

Stefan Kamasa — altówka, 
Władysław Przybyła — wiolon­
czela, Józef Eichstaedt — kon­
trabas; 16.50 (P-ń) Teatr. 70 
miejscewoici — opr. Henryka 
Rospendowsklego; 17.00 Wia­
domości popołudniowe; 17.15 
Stylizowana rumuńska muzyka 
ludowa: 17 45 Lekcja lezyka 
rosyjskiego: 18.00 (P-ń) Śpie­
wa Chór Czejanda: 18.10 (P-rf) 
Poznański dziennik wieczorny: 
18.20 (P-ń) Audycja dla wsi 
ot. „Śladem pługa | siewnl- 
ka"; 18 3o (P-ń) „Noc Wal­
purgii** — muzyka baletowa 
z pp. „Faust" Gounoda: 18 50 
(P-ń) Aurlycla sportowa; 19.00 
Wszechnica Radiowa; 19.20 
Koncert; 20.00 Dziennik; 20.30 
Śpiewamy polskie pleśni ma­
sowe: 21.30 Muzyka I aktual­
ności; 22 00 „Ojciec Geriot" 
— Balzaka (odcinek powieści); 
22 20 Koncert; 23.00 Ostatnie 
wiadomości- 23 10 Muzyka po 
ważna.

(P-ń) — oznacza audycie, 
nadane przez Rozgłośnie Po­
znańską.

Starszego inspektora techn. lub ekonom, do wy­
działu planowania, starszego inspektora techn. 
do wydziału technicznego, kierownika sekcji 
sprawozdawczości technicznej do wydziału tech­
nicznego, 3 starszych inspektorów robót inży­
nieryjnych do wydziału organizacji robót, kie­
rownika sekcji nadzoru wykonawstwa robót, 
3 starszych inspektorów technicznych, obezna­
nych ze sprzętem budowlanym, do wydziału 
głównego mechanika, kierownika sekcji mecha­
nizacji robót, kierownika sekcji remontów i 
warsztatów, starszego inspektora techn. do wy­
działu inwestycji własnych, starszego kalkula­
tora i kalkulatora do wydziału kosztorysów i ana­
lizy kosztów, kierownika sekcji modernizacji 
pracy, 2 starszych inspektorów ekonom, do wy­
działu ekonomiczno - finansowego, kierownika 
sekcji nadzoru finansowego, 2 kierowników sek­
cji w wydziale zatrudnienia i płacy, 2 starszych 
inspektorów techn. wzgl. ekonom, do wydziału 
zaopatrzenia, zastępcę głównego księgowego, 
kierownika sekcji księgowości finansowej za­
trudni natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych nr 1 we Wrocławiu, uh 
Gen. Knaziewicza 19. Od wszystkich poszuki­
wanych pracowników wymaga się pełnych kwa­
lifikacji. Podania wraz z życiorysem prosimy 
nadsyłać pod wyżej podanym adresem wzgl. 
zgłaszać się osobiście w Wydziale Kadr. K383

Zgubiono dnia 1 marca w Zielonej Górze, pie­
czątkę o treści: „Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” Spółdzielnia z odpowie­
dzialnością udziałami 46 Oddział Okręgowy w 
Poznaniu". Znalazca proszony o zwrot pod adre­
sem: Zielona Góra, Dąbrowskiego 22/24. Ostrze­
ga się przed użyciem. K422

Akorólon 120-basowr sprze­
dam. Poznań Złotowska 39, 
m. 2, Ławica —wieś. 3154g

Akwarium kompletnie urządzo­
ne sprzedam. Poznań. Bogu- 
sławskiego 18, m. 6, 1493p

Pończoszniczą podwójną, na 
chodzie. ..Rekord**,' sprzedam. 
—■ Poznań, Daszyńskiego 59, 
m. 17i_!_______________ 3137g

Pianino krzytowe. raaTkowe, 
sprzedam. — Poznań. Wołyrt- 
ska 2, m. 6,___________ 3134g

Stylową jadalnię, mahoń — 
sprzedam Laudańska. Poznań, 
Osiedle Szczepankowo, Micha­
łowska 7. 3140g

Kupna
Piecyk gazów piekarnikiem 
kupię. Zgłoszenia: Poznań, te. 
lefon 39 03.____________3178g

Zguby
Kolczyk zgubiono. Uczciwego 
znalazcę dobrze wynagrodzę. 
Adres wskaże Glos Wielkopol­
ski nr 3175g.

Zgubiono legitymację kolejową 
nr 348 395. Wacław Gubała, 
Mierzęcice, pow. Zawiercie. 
______________________ 3177g 

Unieważniam skradzione legi­
tymacje: Państwowego Zakła. 
du Emerytalnego, Warszawa, 
Związku Emerytów, Leszno na 
nazwisko Józefa Zygmunt.

' 1494p 

Zgubiono książeczkę wolsko- 
wą RKU Poznań, legitymację 
Zw. Zaw. Pracown. Przemysłu 
Skórzanego na nazwisko Anto­
ni Rutkowski. 3136g

Dnia 4 marca 1951 zmarł w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

Maciej Skorupski
przeżywszy lat 92.

Pogi-zeb odbędzie się w czwartek, 8 bm., 
o godz, 19.30 z kaplicy cmentarza na Gór2 
czynie.

Stroskana
żona z rodziną

Poznań, Rokossowskiego 277 3196g

—... »
Dnia 2 marca 1951 zmarł śmiercią tragiczną 

nasz najdroższy f najukochańszy syn ibrat, śp.

Jan Grabski
przeżywszy lat 23.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm., 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Korczy­
nie. w ciężkim smutku pogrążeni

rodzice i siostry
Poznań, Piekary 8a • 8188g

n

Wolne posady
Lekarz-dentysta poszukuje oso­
by do dzieci. Poznań. Sowiń 
skiego 19______________ 3082g

Pomee domowa natychmiast 
potrzebna. Adasiewicz, Poznań. 
Rokossowskiego 96, m. 8. 
______________________ 316«g

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Poznań, Wroęław- 
ską 2, sk.ad owoców. 3151g

Gosposia samodzielna, refe­
rencje, do 2 osób i dziecka 
(5 lat). Poznań, telefon 30-1S, 
godz 16—19.

Sprzedaże

Dobrą okrętarkę kupię. — Po- 
znań, telefon 60-34. 3161g

Meretkarkę kuplę. Zgłoszenia:
Poznań, telefon 40-65. 3168g

Wiertarkę łańcachowa, ścien­
ną, kupię Poznań, tel. 35-56. 
_______________________ 3171g

Zamiana

15 g streptomycyny sprzedam.
Poznań. Kolejowa 12, m. 1.
______________________ 3182g
Willę wolnym mieszkaniem, 
parcelę Sołaczu. Pijanowski, 
Pozneń, P&łwiejska 38. 3163g
Sypialnia brzoza, w dobrym 
stanie. B-c’a Szczanieccy, Po- 
znań. Chlebowa 26, 3165g
Szmerglćwka 2-stronna napaś 
silnik elektryczny, stały, 0.9. 
imadło kowalskie, kompresor 
do chłodni, instalatorskie ima. <u:cusę u« soiauuiuu osuuuwj, 
dło i C’gi do rur. •— Poznań, i mah)litra>owv. lub motocykl 

3172g I Staszica 21. warsztat. 3118g' Oferty Głos Wlkp. dla 3179g.

Pokój kuchnią, ogródkiem. To. 
runiu, na półtora pokoju ku­
chnią Poznaniu. — Oferty Glos 
Wielkopolski dią 3131g.

Złoty zegarek męski „Zenith" 
na ręką, wartości 6000. za­
mienię na samochćd osobowy.
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Dnia 5 marca 1951 r. 
zasnął w Bogu mój 
najukochańszy mąż, 
nasz drogi tatuś i 
szwagier, śp.

M li*

■

- Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 8 bm., o 
godz. 10.50 z kaplicy 
cmentarza na Górczy- 
nie.
W smutku pogrążeni 

żona z córką 1 rodzina

W dniu 2 marca 1951 zginęli śmiercią tragicz­
ną nieodżałowani

Marian Gąsiorek
nu. mor maciel Zakrzewski

W Zmarłych straciliśmy oddanych pracow­
ników i szczerych kolegów, którzy na zawsze 
pozostaną w naszej pamięci.

Pracownicy, Rada Miejscowa 1 Dyrekcja 
Centrali Rybnej w Poznaniu

Pogrzeby odbędą się w dniu 7 bm.: Mariana 
Gąsiorka na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej o godz. 15.30, inż. Macieja Zakrzewskiego 
na cmentarzu na Górczynie o godz. 16.30.

__ ______________________________ ’ K424

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P.P.K ..RUCH" Poznań, ul. Grunwaldzka 19, li ptr., 
pokój 72 i wszystkie zamiejscowe placówki poczto­
we Cena prenumeraty zleconei: miesięcznie zł 4.06. 
kwartalnie ał 12,15, półrocznie. 24,30 zł. Telefon pre­

numeraty 62-25. Telefon komisu 75-65. Nr konta 
PKO V-6714.

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, uŁ Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-6777/110 Biuro czynne od godz. 7—16.30 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tłoczonot Zaktody Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębniony Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 •* dział: ul. Zwteizyniecka 1 K—2—14588 Nr 65 STRONA 3



Nad Postomin rośnie Sulęcin<•

Nad niewielką rzeczka Postomą, prawym dopływem O- 
dry, przysiadło nuwiatowe miasteczko — Sulęcin. Położone 
jest ono na Hni kolejowej, przebiegającej od Międzyrzecza 
poprzez Ośno do Słubic i na skrzyżowaniu dróg kołowych, 
biegnących stąd do Kostrzyn ia, Słubic, Torzymia, Świebo­
dzina i Międzyrzecza. W dawnych mapach spotyka się je­
szcze starą nazwę miasta — Cielęcin.

Przed wielu wiekami Sulęcin 
stanowił osadę Łużyczan Łubu-, 
skich a w późniejszym okresie 
przemienił s;ę w qród książęcy. 
W roku 1266 Konrad Branden- 
burczyk wzniósł tu zamek o- 
bronny a po jego zburzeniu do 
Sulęcina napłynęli koloniści 
niemieccy. Krótką wzmiankę o 
Sulęcinie znajdujemy w kroni­
kach Długosza który nazywa 
miasto ..Suliencz" a Kromer 
wspomina, że: „W roku 1269 
Otto marqrabia (brandenburski) 
brat Konrada pragnąc powiat 
santocki pod władzę swoją za­
garnąć. zamek Suliniec między 
Lubaszem a Międzyrzeczem 
w skok nawiózłszy materii i gli­
ną zewsząd dla lepszego warun­
ku oblepił. Bolesław (Pobożny) 
książę kaliski rozumiał, że ten 
zamek na pograniczu Polski nie 
daremnie stanął — Ziemię Lu­
buską opustoszył. Rycerstwo 
polskie pawężami i tarczami o- 
sloniwszy się do szturmu idzie,

pod miasto podchodzi, ą obtłu- 
kując naqle wszystek zamek, 
choć Sasowie gasili płomieniem 
okryło". W taki to sposób spu­

cych Sulęcin z sąsiednimi miej­
scowościami, wzros’o znacze­
nie masta. Lecz dopiero w la­
tach 1914—1918, a więc w cza­
sie pierwszej wojny świato­
wej, powstały na terenie Sulę­
cina różne zakłady użyteczno­
ści publicznej., warsztaty wy­
twórcze, szkoły...

W roku 1940 miasto liczyło 
około 6600 mieszkańców. Roz­
winął się przemysł. Czynne tu 
były, fabryka motorów elektry­
cznych. nowocześnie urządzona

Główna arteria Sulęcina ul. Stalingradzka

stoszony został pierwszy ba­
stion germański w Sulęcinie.

W ciągu dalszych wieków’ 
osada rozwijała się 6łabo. Do­
piero w XIX stuleciu, po wy­
budowaniu trasy kolei żelaznej 
i sieci dogodnych dróg, łączą­

krochmalnia, fabryką szczotek, 
cegielnia, młyny, fabryka ma­
szyn rolniczych i szereg drob­
nych zakładów rzemieślniczych. 
Sulęcin posiadał kina, kilka 
szkół, szpital i nawet muzeum.

Działania wojenne w roku 
1945 spustoszyły znaczną część

Pakość produkuje kotoninę
W miasteczku Pakości w pow. 

mogileńskim czynne są, jedne 
e najlepszych w Polsce, zakła­
dów roszarniczych. Przemysło­
wa placówka pakoska, któfej 
pełna nazwa brzmi „Poznańskie 
Zakłady Roszarnicze", powstała 
po wojnie dosłownie z niczego, 
a dzisiaj wykazuje się wspa­
niałymi osiągnięciami. O jej 
imponującym rozwoju świadczy 
najlepiej fakt, że gdy w pier­
wszym roku po wojnie zatrud­
niała zaledwie 300 pracowni­
ków — to obecnie daje pracę i 
chleb załodze, wynoszącej pół­
tora tysiąca ludzi. Obroty za­
kładów wynosiły w ub. roku 
około 17 miliardów zł w starej 
walucie.

O pracy załogi i o rozwoju 
Zakładów, jak również ich u- 
dziale w realizacji zadań obję­
tych planem 6-letnim — mó­
wił na jednym z ostatnich po­
siedzeń mogileńskiej PRN w 
Pakości dyrektor placówki 
Brandt. Zapoznał on plenum 
Rady z charakterem placówki i 
z jej produkcją.

Zakłady Roszarnicze w Pako­
ści posiadają cztery oddziały 
produkcyjne: przeróbki lnu na 
włókno, przeróbki konopi na 
włókno, przeróbki lnu i ko­
nopi na kotoninę oraz Cen­
tralne Warsztaty Remontowo- 
Montażowe. Oddział przeróbki 
konopi uruchomiony został w 
roku ubiegłym i to w szybkim 
tempie, aby jak najwcześniej 
przystąpić do produkcji włókna 
zielonego, jako surowca zastę­
pującego częściowo jutę, która 
zmuszeni jesteśmy sprowadzać 
z zagranicy. Na tym oddziale 

, przystępuje się obecnie do mon­
tażu nowozakupionej suszarki, 
dzięki której bedzie można uru­
chomić drugi trzepak i lepiej 
wykorzystać planowane maszy- 
no-godziny. Pozwoli to na wy­
konywanie planu produkcyjne­
go we włóknie długim w peł­
nych 100 procentach wartościo­
wo.

wnienia przemysłowi roszarni- 
czemu części zamiennych, prost­
szych maszyn roszarniczych i 
urządzeń technicznych. Fachowi 
pracownicy warsztatów przepro­
wadzają ponadto remonty kapi­
talne oraz montaż maszyn i u- 
rządzeń w innych zakładach 
na terenie kraju.

W obecnej chwili Oddział po­
dzielony jest na działy: mode­
larski, obróbki metalów, monta­
żowy, blacharski, stolarski i na- 
wijalnię silników. Należy tu 
dodać, że zalążek tego oddzia­
łu powstał w wyniku wysiłku 
zaledwie trzech mistrzów i kil­
ku czeladników a bez udziału 
jakiegokolwiek inżyniera lub 
technika. Warsztaty oddały nie-

ocenione uługi całemu przemy­
słowi roszarniczemu, naprawia­
jąc stary, zużyty i nawet spalo­
ny sprzęt maszynowy w kilku­
dziesięciu zakładach. Jeszcze 
dzisiaj kilkanaście ekip monta­
żowych rozproszonych jest po 
całym kraju i wykonuje napra­
wy bądź montaże maszyn. Pra­
ca ta umożliwia poszczególnym 
zakładom przekraczanie planów 
produkcyjnych.

Wielki 1 ofiarny jest udział 
załogi Poznańskich Zakładów 
Roszarniczych w Pakości w 
dziale zrealizowania planu 6- 
letniego i za to pracownikom' 
należą się słowa pochwały i 
uznania.

Sylwester Kaszuba

miasta. Ucierpiało śródmieście, 
w którym pastwą płomieni padł 
latusz i sporo domów mieszkal­
nych, kościół gotycki, wiele za­
kładów pracy, dworzec i szkoły.

W dniu 2 czerwca 1945 r. Su­
lęcin przeszedł pod administra­
cję polską. Do opustoszałego 
i okaleczałego miasta napływać 
zaczęli przesiedleńcy i repa- 
trianci. Stopniowo zawiązywały 
się uTzędy i instytucje, wkraczał 
ład,, zwiększała się liczba no­
wych mieszkańców. Między 
W’elu ofiarnymi obywatelami 
nie brakowa’o niestety jedno­
stek szabrujących, ale, ten ele­
ment dawno już zniknął z nad- 
odrzańskich ziem. Spod obcej 
patyny zaczął wyłaniać się 
polski charakter Sulęcina.

Nowi mieszkańcy przystąpili 
do zabezpieczania obiektów 
przemysłowych i przenikali co­
raz cfłębiei w okoliczny teren. 
Już w roku 1946 przystąpiono 
do odbudowy Szpitala Powiato­
wego i szkoły, zapoczątkowa­
no odbudowę spalonego tarta­
ku. którego maszyny i urządze­
nia trzeba było odszukiwać i 
zwozić z cJdległych miejscowo­
ści. Dzisiaj tartak pracuje już 
całą parą a jeqo produkcja tar­
cicy stałe wzrasta.

W związku z napływem pra­
cowników i ich rodzin stało się 
konieczne zorganizowanie pa­
ru szkół podstawowych, śred­
nich., zawodowych i przedszko­
li. W Sulęcinie uczęszcza do 
szkół obecnie 1050 młodżieży, 
do przedszkola — 130 dzieci. 
W bież, roku zakończony zosta­
nie budowa dalszej szkoły i już 
w nowym roku szkolnym uczel­
nia oddana zostanie do użytku.

W planie 6-letnim przewi­
dziano odbudowe wodociągów 
i kanalizacji na terenie miasta, 
nie licząc drobniejiozych inwe­
stycji. Wszystkie zaplanowane 
roboty wydatne zmienią cha­
rakter Sulęcina 1 przekształcą 
go w tęt.n:ącv pracą i kulturą 
■ośrodek powiatowy.

Nikodem Zelba

„GŁOS PRACY"
walczy o produkcyjną, 
społeczną i polityczną 
aktywizację kobiet, o a- 
wans społeczny dla pra­
cujących kobiet.

Jej nie zawadza!...
Chcąc uzyskać drze* 

wo podłogowe na wy­
kończenie mojeqo 
domku stawiłem wnio­
sek do PRN w Śro­
dzie przez GRN w 
Krzykosach o przy­
dział materialni. Wnio­
sek złożyłem na po­
czątku stycznia br.

Minęły 2 miesiące, 
a o moim wniosku 
głucho. W ub. tygod- 
nu żona moja udała 
się do PRN w Środzie 
aby stw;erdzić, gdzie 
utkwił mói wniosek. 
Ku naszemu zdziwie­
niu dowiedziała się 
że wnioąek w ogóle 
do PRN w Środzie nie 
wpłynął.

Osobiście udałem 
się do GRN w Krzy­
kosach celem wyszu­
kania mojego pisma. 
Z ust młodej urzędni­
czki GRN dowiedzia­
łem się. że wniosek 
istotnie leży jeszcze 
(po dwóch miesią­
cach) nie wysłany, 
bo... brak dopłaty kil­
ku złotych. Na pyta­
nie dlaczego mnie o 
tym nie powiadomio­
no usłyszałem odpo 
wiedź, że został po­
wiadomiony o tym... 
soltye. zresztą, jak o- 
świadczyła ,,rezolut­
na" panienka wniosek 
jej nie zawadza,’więc 
może poleżeć. Nie

MSGAWKI
z meczu Kolejarz(L) — Budowlani(Pz)

Nie lada niespodzianek i to. 
zarówno publiczności jak i za­
wodnikom dostarczył sobotni, 
decydujący o pozostaniu w A 
klasie, mecz Budowlani (P) i 
Kolejarz (L) wygrany przez po­
znaniaków 12:8. Mecz był zara­
zem egzaminem z sędziowania, 
który na celująco zdała... publi­
czność. * * *

W czasie walki Kujawy (P) z 
Jankowskim (K) w wadze lek- 
ko-półśredniej publiczność do­
pingowała przez cały czas poz­
naniaka, tym niemniej werdykt 
sędziowski przyznający zwycię­
stwo temu ostatniemu — przy­
jęła gwizdami. To się nazywa 
obiektywizm.

* * ♦
W czasie następnei walki po­

między Jankowskim II (X) a 
Łysiakiem (Ę) padały okrzyki: 
Kolejarz znokautuj go, bo nie 
wygrasz! — co też leszczyniak 
,ńle omieszkał skwapliwi© uczy­
nić.

* * •
W wadze ciężkie i mniej złym 

bokserem był Grzelak. Turski 
parł głową naprzód, ra^ po raz 
nadziewając się na kontry. 
Tymczasem sędzia rinqowy Ci­
chocki dostał nagle ochotę do 
udzielania upomnień Tym spo­
sobem widzowie zostali pozba­
wieni możności marznięcia w 
hali przez jeszcze jedną rundę, 
a Grzelak możności.. wygrania 
walki.

Najmniej odchyleń od baro­
metru publiczności wykazała 
decyzja sędziowekiei „trójki z& 
sternikiem" w ocenie walk w 
wadź® koguciej, lekko-półśred* 
niej i średniej. Może dlatego, 
że walki te skończyły się przed 
czasem.., w o. Rawik

Światła i cienie 
sportu w Chodzieży

Zakłady posiadają kompletne 
urządzenia do wyrobu kotoniny. 
tj. namiastki bawełny, otrzymy­
wanej z najniższych gatunków 
lnu i konopi po przejściu pew- 
nvch procesów chemicznych.

Dumą Zakładów jest Central­
na Baza Remontowo-Montażo- 
wa, która w niespełna 2 lata 
staFa się pierwszą tego- rodzaju 
placówką w krajowym przemy­
śle roszarniczym. Mają one za­
sięg ogólnopolski i powstały 
w wyniku przewidującej polity­
ki Rządu i Partii, celem zape-
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W dniu 5. I. br. zamieściliśmy notatkę „Ku­
moterstwo na cenzurowanym". Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni w Koninie w 
odpowiedzi donosi nam. że przeprowadzone 
dochodzenia wykazały słuszność naszych za­
rzutów. Przewodniczący Komitetu Członkow­
skiego Spółdzielni Samopomoc Chłopska w 
Starym Mieście — oh. Jankowski i członek 

nmitctu — cb. Kaźmierowska istotnie zaopa­
trywali się w pierwszym rzędzie w towary, za 
’ich w drodze postępowania dyscy­

plinarnego.
❖

Czytelniczka naszą w liście pt. „Przypomi­
namy Prezydium MRN — Pleszew'" skarżyła 
się, że właściciel mieszkania nie chce wydać 
jej klucza od przyznanego pokoju Prezydium 
MEN w Pleszewie wyjaśnia, że po dokładnym 
rozpatrzeniu s vawy pokój przyznano pracow­
nikowi PZZ, kt ;rego przeniesiono służbowo do 
Pleszewa. Czytelniczce naszej przydzieli się 
inny lokal.

jest bynajmniej jedy­
ny bo więcej ich leży 
i to od października.

Mieszkam w odleg­
łości zaledwie 20 m 
od gmachu GRN w 
Krzykosach, wydaje 
mi się więc, że trzeba 
było zawiadomić mnie, 
a nie sołtysa.

Myślę, że interwen­
cja „Głosu" poskutku­
je i mój wniosek bę­
dzie wreszcie załat­
wiony.

Czesław Kubiak
Chociaż panience z 

GRN w Krzykosach 
wniosek naszego Czy­
telnika nie zawadza, 
to jednak ciekawi je­
steśmy, co pow'e na 
takie dictum Prezy­
dium GRN. Wydaie 
się nam, że owej re­
zolutnej panience
przydałoby się prze­
szkolenie. 591

U. Osińska (447), Ko­
respondent K. S. (500), 
J. Bykowska (520) —
sprawą zajęliśmy się. O 
wyniku zawiadomimy.

T. Grygiel. — Sprawą 
zajęliśmy się. Po otrzy­
maniu definitywnej od­
powiedzi zawiadomimy.

(524)
Chmielewska — Gro­

dziec. — Wskażcie kon­
kretny wypadek, gdyż 
bez tego trudno nam in­
terweniować. (533)

Jan Pasławski — Ra­
wicz. Pytaliście o adres 
Heleny Rakoczy i Stani­
sława Marusarza. Do 
Heleny Rakoczy może­
cie pisać pod adresem 
Okręgowego Związku 
Gimnastycznego — Kra­
ków, lub Wojewódzkie­
go Komitetu Kultury Fi­
zycznej w Krakowie. — 
Stanisław Marusarz mie­
szka w Zakopanem. Do 
niego możecie pisać bez 
podania dokładnegd a- 
dresu. (581)

INTERWENCJE skutkują
W wyniku notatki naszej „Gdzie one są? 

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomunika­
cji w Poznaniu poleciła umieścić rozkład ja­
zdy na przystanku autobusu pocztowego w 
Obornikach. * * *

Most w Międzychodzie już oświetlono.
* * *

Na apel nasz pt „O znaczki pocztowe w 
kioskach w tarach" D. O. Poczt i Telekomu­
nikacji w Poznaniu odpowiada, że z dniem 
1 lutego uruchomiono w tarach 8 nowych 
punktów sprzedaży znaczków w sklepach GS 
„Samopomoc Chłopska". Akcja otwierania 
dalszych punktów jest w toku.

Koleprz (Poztnń) 0,4 
Gwardia (Kal sz) U • ■

W ubiegłą niedzielę na sta­
dionie miejskim w Kaliszu od­
były się pierwsze w bieżącym 
roku zawody towarzyskie piłki 
nożnej, w których ligowy ze­
spół „Kolejarza" z Poznania po­
konał miejscową „Gwardię" w 
stosunku 6:1 (3:0),

Kolejarze, mimo że grę utru­
dniało pokryte grubą warstwą 
śniegu boisko, pokazali grę na 
bardzo dobrym poziomie. Go­
spodarze, jak na początek sezo­
nu, również zadowolili.

Pierwsza połowa zawodów 
prowadzona była w szybkim 
tempie przy stałej przewadze 
„Kolejarzy", którzy też w tym 
czasie zdobyli 3 bramki. Po 
przerwie gra się częściowo wy­
równała i gospodarze, po wielu 
zmarnowanych okazjach, zdo­
byli honorową bramkę. Pod ko­
niec zawodów „Kolejarze" zno­
wu opanowali całkowicie boi­
sko zdobywając dalsze 3 bram­
ki. U gospodarzy na wyróżnie­
nie zasługują: Szczap, Wró­
blewski i Zakrzewski,

Bramki zdobyli: dla Koleja­
rza Anioła i Gogolewski po 2 
oraz Kołtuniak i Słoma po 1, 
dla „Gwardii" Szeterlak.

Sędziował ob. Gola. Widzów 
około 500 osób,

(Czech)
I

Asnyk (Kai.) zwycięża 
Kenetie (Ostrów)

25. 2. br. w Ctetrowie odbyło 
się spotkanie towarzyskie teni­
sa stołowego między SKS „As­
nyk" (Kalisz) a SKS „Venetią" 
(Ostrów), które zakończyło się 
zdecydowanym i w pełni zasłu­
żonym zwycięstwem drużyny 
kaliskiej w stosunku 9:1.

(Sław.)

Dotychczasowy stan kół spor­
towych przy zakładach pracy 
w powiecie chodzieskim nie 
jest wystarczający. Rady zakła­
dowe nie interesują się spor­
tem w dostatecznej mierze, a 
skrajnym przykładem tego jest 
Huta Szkła w Ujściu. Ale i naj­
większe fabryki w Chodzieży: 
Porcelany i Porcelitu nie u- 
tworzyły dotychczas przy 
swoich zakładach kół sporto- 
wvch. Jedna z nich nawet za­
mieniła boisko sportowe na 
magazyn opałowy, pozbawiając 
w ten sposób miasto urządze­
nia sportowego.

Inne zakłady pracy, jak tar­
taki, stolarnie, kolejnictwo 1 
cegielnie również nie mają kół 
sportowych.

Jest wiele do zrobienia na 
tym odcinku, a rady zakłado­
we winny zrozumieć, że jest to 
nie tylko sprawa zdrowia za­
trudnionych tam pracowników, 
ale i zwiększenie produkcji 1 
wykonanie planu 6-letniego,

Na terenie powiatu chodzi e- 
skiego istnieje w tej chwili 6 
kół sportowych, z których przo­
duje w sporcie i imprezach Ko­
ło „Unia" (zespół leśników) w 
Margoninie. Na drugim miej­
scu znajduje się „Ogniwo** 
przy Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej Chodzież pomi­
mo dopiero 2-miesięcznego ist­
nienia. Ogniwo ma bardzo do­
bre wyniki w akcji werbowa­
nia kobiet do sportu, (ko)

Kolejarz Rawicz przoduje
w A klasie koszykówki

Ostatni mecz w koszykówce 
o mistrzostwo kl. A irozegrany 
w Rawiczu, zakończył się za­
służonym zwycięstwem koleja­
rzy rawickich nad „Stają" po­
znańską w stosunku 59:27. Gra 
stała na wysokim poziomie. 
Gospodarze przewyższali .gości 
lepszym zgraniem, kondycją 1 
taktycznymi zagraniami. Punk­
ty dla rawiczan zdobyli Gierka 
17, Nowak i Matysiak po 14, 
Tatarek 10 i Hupa 4. Dla „Sta­
li" Młynarczyk 10, Kukułka 8, 
Kałek, Ostański i Wieczorek po 
2. Sędziowali Wasiak i Paw­
licki z Poznania — dobrze.

„Kolejarze" w drugiej serjl 
rozgrywek kl. A kroczyli od 
zwycięstwa do zwycięstwa nie 
tracąc ani jednego punktu. 
Zwycięstwem tym kolejarze ra- 
wiccy uplasowali się na pierw 
szym miejscu kl. A Okręgu Po­
znańskiego. Drużyna koleja­
rzy w dużej mierze zawdzięcza 
swoje sukcesy trenerowi Pa- 
trzykontowi z Poznania, który 
nie szczędząc sił, gorliwie przy­
gotowywał drużynę do cięż­
kich walk A-klasowych.

Z drużyny rawickiej trudno 
wyróżnić któregokolwiek z za­
wodników, wszyscy wykazali 
dobre przygotowanie i opano­
wanie gry zespołowej.

Rozgrywki o mistrzostwo
wo ewódzkie i powiatowe w piłce nożnej

Zgodnie z Jednolitym kalenda­
rzem imprez GKKF w miesiącu 
marcu br. rozpoczną się w całym 
kraju rozgrywki o mistrzostwo wo­
jewódzkie i powiatowe w piłce 
nożnej. Mistrzostwa te zostały 
wprowadzone w tym roku po raz 
pierwszy, zamiast dotychczasowych 
rozgrywek A, B i C-klasy.

Do rozgrywek w klasie woje­
wódzkiej dopuszczono wszystkie 
drużyny, które na jesieni w roku 
ubiegłym brały udział w mistrzo­
stwach A-klasy w poszczególnych 
byłych okręgach PZPN oraz te 
drużyny, które spadły w ub. roku 
z II Ligi. W mistrzostwach po­
wiatowych będą uczestniczyły ze­
społy klubów, kół sportowych, lu­
dowych zespołów sportowych, 
szkolnych kół sportowych oraz 
wszystkie te drużyny, które na je­
sieni w ub roku brały udział w 
mistrzostwach B i C-klasy.

Osobno, odbędą się również mi­
strzostwa powiatowe juniorów,

przy czym do kategorii Juniorów 
zaliczono w tym roku zawodników 
urodzonych w latach 1934, 1935 i 
1936. Wszystkie kluby I i II Ligi 
oraz klasy wojewódzkiej obowią­
zane są wystawić do mistrzostw 
powiatowych juniorów co najmniej 
jedną drużynę. Rozgrywki między- 
powiatowe odbędą się o tytuł mi­
strza województwa juniorów.

Mistrzowie klas wojewódzkich 
rozegrają w sierpniu i wrześniu bi. 
zawody w czterech grupach o wej­
ście do II Ligi. Drużyny, która 
zajmą pierwsze miejsca w tych 
grupach, awansują do II Ligi. Ze* 
soc.ły klasy wojewódzkiej, które 
zajmą ostatnie miejsca w tabelach 
poszczególnych grup, spadają z 
klasy wojewódzkiej, a na ich miej­
sce wchodzą zwycięzcy rozgrywek 
międzypowiatowych.

Termin ukończenia mistrzostw 
wojewódzkich i powiatowych wy, 
znaczono na 15 czerwca br.


